Cena Z0 femiqów. Rok XXI. 


Cena ogłoszeń i Na stronie l-ej i w tekście 
mk. 1.75 f. za wiersz piet. jedno-łamowy. Nekro 
logja i Reklamy I mk za wiersz pet. Ogłoszenia 


| ima prenumoraty!- w Łodzi z odnosze- 
| fm do domu i na prowincji rocznie mk. 54, pót 


Sokota, 11 stycznia 1919 r. 


Teatr Polski 


Ceg'elniana 63. 
| M dyrekcją: Fr. Rychłowskiego 


leatr Wielki || rytko 


fonstantynowska I6 


sez on operowy 


Miva! Pi 


Kamie mk. 27, kwartalnie mk. 13.50, miesięcz, 
44:56 Zagranicą kwartalnie mk. 22.50, 


SZKkóRU wi 
Szczegóły w programach. 


W sobotę, dnia II stycznia r. b. 


o godz. 4 po poŁ (ceny najniższ8) 


Misterium Polskie 


3 akty L. itydla i Intor. inn. autorów 


pod dyrekeją balotmistrza 


udział przyjmują: WKRLESZJA EKATOWSKĄ, STORNISŁAWA 


W sobotę, dnia Il stycznia r. b 


o godzinie 7 m. 30 w. 


Biedna dziewczyna 


Piotra Zajlicha 


sdyzó 


zwycz S9 f.za wiersz piet. Drobnepo? f zawyr 


W niedzielę, 12, o g. 3 p.p. 


Fiszpańska Mucha 
oraz część — kabaretowo 


W niedzielę, dnia 12 stycznia 1919 r. 
reden wystep baletu Opery Warszawskiej 


NNA, MARYLA PAWINSKA, MARJA 


5.5, ALEASANCER SUBISZEWS i, PIOTR ZAJLISH oraz 20 osôb Corps da ballet 
Bilety od mk 3—15 do nabycia w cukierni W-go Gostomskiego lub w kasie Teatru Wielkiego 


Ani jeden «łas pols :i n e może nrzenaść przy wyborach! 


. Sprawcdzajcie listy wyborców Y) 
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OTOZ ZĘ 


kowania pokojowe. 


W dniu 18 b. m. rozpoczynają 
w Paryżu rokowania pokojowe. 
zedzi je konferencja mocarstw 
cyjnych o Pó wstępny, po* 


km dopiero w dniu 20 b. m. zaczną 
% właściwe rokowania. 


~ Poczyć się one będą na podsta- 
(ie 14 punktów programu prezydenta 
Wilsona pomiędzy wielkimi mocar- 
iwami: Francją, Anglją, Włochami, 

mami Zjednoczonemi Ameryki Pół- 
lime) i Japonją. Inne państwa będą 
puszczane do udziału w rokowa- 
ich pokojowych, o ile sprawy ich 
ac wejdą na porządek dzienny 


Z tego wypływa wniosek, że i de- 
koi Polski będą powołani do wspól- 
w rokowaniach pokojowych, 
kóry sprawy polskie wejdą pod ob- 
kongresu pokojowego. 
Na podstawie 13 punktu progra- 
mi Wilsona w zasadzie Polska uznaną 
Została za państwo samodzielne, 
Klitycznie i gospodarczo od nikogo 
lezaleężne, z bezpośrednim dostępem 
morza na obszarze, zamieszkałym 
itzez większość ludności pochodzenia 
skiego. 
W tym właściwie ustępie punk tu 
wilsonowskiego programu, leży naj- 
Fwotniejszy interes naszej Ojczyzny, 


lestychanie ważna, albowiem tylko 
pes. posiadanie Gdańska Państwo 
dlskie rozwinąć może swoje życie 
onomiczne w całej pełni, a tem sa- 
m zapewnić swej ludności dobro- 
Niemniej ważnem jest dla nas 
iadanie całej Wielkopolski, tej ko- 
bki naszego narodu, Szlązka Górne- 
p i Cieszyńskiego, Spiżu, Galicji 
schodniej, Podola, Wołynia i Pod- 
iia, oraz tej części Białorusi z Wil- 
ki która jest zaludniona w znacz- 
tl większości przez polaków, Gdańsk, 
Wów i Wilno, są to miasta dla Zje- 
toczonej, Niepodległej Polski nie- 
dne, bo na nich to właśnie tysiąc- 
ia kultura polska nałożyła wybit- 
e piętno swej siły, zwłaszcza odnoś- 
fe Lwowa i Wilna, obu miast silnie 
ugrożonych obecnie przez wrogie 
|m żywioły. Tu obrona naszych in- 
sów jest niezbędna, albowiem do- 
JAd66 potrzeba na podstawie danych 
Miystyczno-bistorycznych, w jaki 
Pósób na tych kresach wytwarzał si 
upływ ludności  obco-plemiena 


zwłaszcza na Pomorzu, gwałtownie i 
brutalnie germanizowanem przez Pru- 
sy, oraz na kresach wschodnich na 
wzór pruski systematycznie rusyfiko- 
wanych przez rząd carski i jego biu- 
rokracji. 

„ Jeżeli teraz weźmiemy pod uwagę 
oświadczenie prezydenta Wilsona, że 
wskazanem jest dla interesów pokoju, 
utworzenie Polski silnej i stanowcze 
określenie jej granic jeszcze przed o- 
statecznem zawarciem pokoju po- 
wszechnego, ' łatwo dojdziemy do 
wniosku, że sprawy polskie mogą 
wejść. pod obrady kongresu pokojowe- 
go jedne z pierwszych. Tymczasowy 
Rrząd Polski dotychczas nie został 
oficjalnie uznany przez koalicję, liczą- 
cą się obecnie ko z komitetem Na- 
rodowym Polskim w Paryżu, jako 
przedstawicielem Polski. Rodzi się 
zatem paląca konieczność, ażeby rząd 
warszawski bezzwłocznie nawiązał 
kontakt z koalicją i postarał się o 
urzędowe uznanie go, jako jedynego 
oficjalnego przedstawiciela Polski. 

Czy jednak gabinetowi p. Mora- 
czewskiego, jako wybitnie partyjnemu 
uda się sukces ten osiągnąć, wątpić 
należy, Wobec wyraźnego orzeczenia 
Wilsona, że koalicja żadnego teroru, 
ani białego, ani czerwonego za rząd 
prawowity nie uzna, jeno taki, który 
będzie wyrazem całego narodu. 

Wprawdzie Rząd nasz sam uzna- 
je się za tymczasowy i władzę swoją 
ma złożyć w ręce Sejmu Ustawodaw- 
czego. Zanim jednak Sejm ten się 
zbierze i wyłoni z siebie Rrząd istot- 
nie już narodowy, sprawa Polski 
może być przesądzona. 

Jest to niebezpieczeństwo, na 
które miarodajne sfery w Warszawie 
winny baczną zwrócić uwagę. — 


Bekreft. 


W celu umożliwienia Polskiej 
Krajowej Kasie Pożyczkowej dopro- 
wadzenia emisji marek polskich do 
wysokości, oznaczonej w 3. punkcie, 
zatwierdzonej dekretem z dnia 7 gru- 
dnia 1918 r. ustawy Polskiej Krajo- 
wej Kasy Pożyczkowej, oraz w celu 
zabezpieczenia zapasu dla dalszej emi- 
sji, upowaźnia:się dyrekcję Polskiej 
Kraiowej Kasy Pożyczkowej do przy- 
gotowania w Warszawie 500 milionów 
marek polskich wyłącznie w odcin- 
kach 500-markowychil 

Zagajjst napisu na dotychczaso- 

ch Polskiej Krajowej Ka- 
kowej, przygotowanych 


przez dawny Zarząd Generał-Guber- 

natorstwa Warszawskiego, napis na 
nowych biletach ma brzmieć: 

Państwo Polskie przyjmuje od- 

powiedzialność za wymianę ni- 

niejszego biletu ra przyszłą poi- 

ska walutę według stosunku, 

który dła marek polskich uchwa- 

li Sejm Ustawodawczy (Dekret 


Naczelnika Państwa z dnia 33 
grudnia 1918 roku). 
Nowe bilety Polskiej Krajowej 


Kasy Pożyczkowej mają być podpisa- 
ne przez dyrekcję Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej. 
Nowe bilety 
Kasy Pożyczkowej w obiegu 
wnętranym mają te same prawa, co 
dawne bilety, a zatem, zgodnie z p. 
4-:ym ustawy Kasy, sa prawnym środ- 
kiem płatniczym 1 przyjmowane są 
przez wszystkich, wedlug wartosci 
nominalnej. 
Naczelnik Państwa: 
(+) J.Prlsudskt 
Prezydent Ministrów: 
(—) 7, Moraczewski. 
Kierownik Ministerstwa Skarbu: 
(—) Lyrka. 
Dan w Warszawie. 
dnia 9 stycznia 1819 r. 


Polskiej Krajowej 


Kronita polifyczna. 
O Radę Narodową Polski. 


Konferencja stronnictw, które pod- 
pisały znaną deklarację z 20 grudnia 
r. ub., rozważała d. 8 b. m. wezwanie 
Naczelnej Rady Ludowej b. zaboru 
pruskiego do utworzenia Naczelnej 
Rady Narodowej całej Polski. Jedno- 
głośnie uznano konieczność udziału 
Królestwa w Radzie i potrzebę, aby 
wzięli w niej udział i przedstawiciele 
partii PPS., zgrupowanej przy obec- 
nym rządzie. 

Na posiedzeniu wytrano komisję 
z 3 członków, która zwróciła się do 
Paderewskiego z prośbą, aby ujął w 
swe ręce ster rokowań z lewicą. 

Paderewski wyrnził swą zgodę i 
zą aprobatą kom. Piłsudskiego pod- 
jął się misji pertraktowania z PPS. 
i ludowcami p. Thugutta o wejście 
do składu rady. 


a 


Ze względu na rokowania Pade- 
rewskiego ze stronaictwaimi reprezen- 
towanymi w obecnym rządzie, zebra- 
nie Naczelnej Rady Narodu Polskiego 


w Ez swego czasu 


odroczone zostalo na czwartek 
bież. mies. 


16-ga 


x 


aPertraktacje, prowadzone przeż 
Paderewskiego że stronnictwami, we- 
szły wczoraj w fazę decydującą, 

Paderewski przyjął przedstawicia 
li polskiej partji socjalistycznej, pp. 
ministra Arciszewskiego, min, Zie- 
mięckiego, redaktora Perla i Jawo- 
rowskiego. 

Konferencja trwała półtorej go- 
dziny i dotyczyła udziału PPS. w ra- 
dzie naczelnej. 

Imieniem delegacji p. Perl oświad- 
czył, że jakkolwiek P. P. 5. odmówiła 
nawiązania układów z 
dr. Grabskim, to jednak stawia się 
na wezwanie Paderewskiego, którego 
uważa za jedną ze siaw narodowych 
i człowieka bezpartyjnego. 

Paderewski motywował następnie 
potrzebę utworzenia reprezentacji na- 
rodowej. Najważniejszym powodem 
jaknajśpieszniejszego utworzenia na- 
czelnej rady narodu polskiego, Są 
rozpoczynające się d. 19-70 b. m. ro- 
kowania pokojowe, które powinny za- 
stać Polskę skonsolidowaną i silną. 

Podkreślił iż w razie, gdyby Pol- 
ska nie zdobyła się na konsolidację 
narodową, koalicja może odmówić 
nam pomocy źywnościowzj i ekono- 
micznej, 

Przedstawiciele PPS. 
dać odpowiedź, na propozycję 
rewskiego w nocy. 

Następnie przyjął Paderewski przed- 
stawicieli grupy ludowej Thugutta. 

Wieczorem rozpoczęło się posie- 
dzenie wspólne centralnego komitetu 
robotniczego PPS. i robotniczego ko- 
mitetu okręgowego tejże partji. Ob- 
rady trwaly do późna w nocy. 

Ostatecznie polska partja socjali- 
styczna postanowiła odrzucić propo- 
zycję przystąpienia do naczelnej rady 
narodu polskiego. 

Mimo odmowy PPS. naczelna rá- 
da narodu polskiego będzie utwo- 
Tzona. 

Koalicja wobec rządu warszawskiego. 


przyrzekli 
Pade- 


Organ Olómenceau „L'homme libra“ 
komentując depeszę Piłsudskiego i 
Wasilewskiego 0 pomoc koalicji, pisze 
między innymi: 

Komendant Piłsudski, zwracając 
się bezpośrednio do koalieji, uwido- 
cznia brak spójności, istniejący mię- 
dzy komitetem paryskim a Warsza- 
wą. Apel Piłsudskiego napewno bę: 
dzie wysłuchany przez gabinety koa- 
licyjne. Do krytycznego stanowiska 


narazie 


Polski z dostępem do morza. 


ewnej części prasy paryskiej wobec 
kotnitetu paryskiego przyłącza się p. 
bienaime, który dotychczas mozosta- 
wał z komitetem tym w bardzo do- 
brych stosunkach. Nie wolno czekać, 
aż komitet narodowy zechce się po- 
rozumieć z rządem w Warszawie, nie 
wolno dla pozoru i rzekomych formal- 
ności wystawiać na wielkie niebez- 
pieczeństwo narodu i państwa pol- 
skiego. W konkluzii domaga się pan 
Bienaime bezzwłocznego porozumie- 
nia się koalicji z rządem warszaw- 
skim. 

Wolne przejście dla wojsk polsxich. 


Polska agencja telegraficzna o- 
trzymała » Lozanny następującą de- 
peszę: Narodówy Komitet polski te- 
jegrafuje: Marszałek Foch nakazał 
prezesowi komisji dla zawieszenia 
broni wezwać rząd niemiecki, aby po- 
zostawił wojskom polskim zupełna 
swobodę ruchu tak drogami, jak ko- 
lejami, celem organizowania zapory 
przeciw postępom bolszewików tak 
w Polsce, jak na Litwie. 

Delegacja Rady Litwy. 

Bawiła w Warszawie delegacja 
rady naczelnej Litwy południowej, w 
której skład wchodzili: Konstanty ks. 
Czetwertyński, adw. Zaboklicki, 
inż. Cytarzyński i S. pniewski. -- 
Delegacja przybyła z Grodna z proś- 
bą do rządu polskiego © ratunek i 
pomoo dla Litwy południowej, zale- 
wanej  barbarzyństwem  holszewic- 
kiem. 

Dełegaci pragnęli osobiście przed- 
stawić groźny stan rzeczy komendan- 
towi Piłsudskiemu, gdy nie doszło 
jednak do tego, z powodu niedomara- 
nia komendanta, delegacja zwróciła 


się kolejno do wszystkich wybitniej- 
szych dziś przedstawicieli rządu i 


władz wojskowych, prosząc.o realną 
pomoc natychmiastową. Niestety, za- 
garniana przez bólszewików z trzech 
stron już Litwa pomocy potrzebnej 
nie otrzyma; poczyniono tyl- 
ko życzliwe obietnice. i 

Rozgoryczona takim stanem rze 
czy, wyjeżdża delegacia do Grodna 
prganizować obronę własnymi środe 
kami. 

Tymczasem ze sler rządowych 
komunikują, że członkowie delegacji 
spotkali się u rządu polskiego z zu- 
pełnem zrozumieniem dla sprawy i z 
poparciem w zakresie, jaki dla rządu 
okazał się możliwy; 

Spiskowcy rehabilitują się. 

Ze sfer wojskowych komunikuje: 
Żołnierze tych oddziałów wojskowych 
które dały się użyć do zamachu w 
nocy 5 stycznia, zwróciły się do na- 
ozelnego wodza, komendanta Piłsud- 
skiego z prośbą, aby pozwolił im na 
polu bitwy w walce za QOiczyzne 
zmyć winę i zasłużyć z powrotem na 
miano żołnierza. Komendant Piłsud- 
ski spełnił tę prośbę i polecił rzeczo- 
ne oddziały wysłać pod Lwów. Wy- 
jadą one dzisiejszej nocy. 

Stan wyjątkowy w Zagłębiu. 

W Związku z ostatnimi wydarze- 
niami w Zagłębiu dąbrowskim, ogło- 
szono stan wyjątkowy również i w 
Zagłębiu. 

W Sosnowcu lub Będzinie funk- 
cjonować będzie specjalny komisarz 
rządowy, obdarzony nadzwyczajnymi 
pełnomocnictwami, aż do prawa wzy- 
wania pomocy wojska i oddawania 
pod sąd doraźny włącznie, 


Mowa Pichona. 


Ministerstwo spraw zagranicznych 
otrzymało dosłowny tekst mowy, wy- 
głoszonej przez Pichona w toku dy- 
skusii budżetowej na temat Polski, a 
szozególniej polskiego komitetu naro- 
dowego. Mowa ta brzmi: 

„Zabór austrjacki i niemiecki, po- 
dobnie jak Królestwo kongresowe, wel- 
dą w skład nowego państwa pełskie- 
go, nad którego odbudowaniem pracu- 
ją wszyscy koal*anci. Mam prawo po- 
wiedzieć, że my pierwsi przystąpiliś- 
my do tego dziera, my to *bowiem 
sformułowaliśmy znsadę, w imię któ- 
rei koalicja zdecydowała się odtwo- 
rzyć Polskę zjednoczoną i niezawisłą 
złożoną ze wszystkich ludów byłej 


i 


„KURJER ŁÓDZKI” — 


My to właśnie porozumiewaliśmy 
się od pierwszych dni jego istnienia 
z komitetem narodowym polskim, u- 
znanym dziś za prawowity rząd przez 
Japonię, Anglię, Stany Zjednoczone i 
Włochy. My stworzyliśmy  armję 
polską, W chwili ohecnej kiedy wy- 
suwans są różne objekcje przeciw 
polskiemu komitetowi narodowemu, 
czuję się szczęśliwym, że mogę z tej 
trybuny zaświadczyć, iż ze wszyst- 
kich stron zgłaszane sa akty uznania 
dla tego komitełu. 

Uznaje go dawna Polska rosyjska 
za pośrednictwem _ przedstawicieli 
wszystkich głównych swoich stron- 
nictw, uznaję go dawny zabór pruski 
głosem seimu poznańskiego nowoła- 
nego drogą wyborów powszechnych, 
seimu, który zgodnie z postanowie- 
niami i opinia ludności polskiej by- 
łogo cesarstwa niemieckiego zamierza 
powierzyć polskiemu Komitetówi Na- 
rodowemu reprezentowanie interesów 
zaboru pruskiego wobec koalicii. Pod- 
porządkowuje się także Komitetowi 
galicyjskie stronictwo ludowe, które 
postanowiło wysłać do Paryża dele- 
macje celem nawiązania kontaktu z 


Komitetem. 
Delegatami maja być nosłowie 
lewicy ludowej byłego parlamentu 


austriackiego panowie: Tetmajer, Rev 
i Romer. Akty uznania mnożą się ze 
wszystkich stron, a my pracujemy 
usilnie nad sealkowaniem różnolitych 
elementów polskich, które przez wszczy 
nanie waśni wewnętrznych groziły 
wywołaniem takich rozdzwięków, ła- 
kie w swoim czasie zgubiły to nie- 
szczęśliwe państwo. 

Zgodziliśmy się, © do pewnego 
stopnia wywołaliśmy nawet wysłanie 
do Francji przedstawicieli gen. Pił- 
sudskiego, inaczej mówiac rządu 
warszawskiego i mamy nadzieję, ża 
w najbliższym czasie nastapi zupełne 
porozumienia między różnorodnymi 
żywiołami, powołanymi do dzieła bu- 
dowy przyszłej Polski. 

W toku dyskusji francuski mini- 
ster spraw zagranicznych odpowie- 
dział na zarzuty socialisty Lafonta, 
skierowane przeciw komitetowi naro“ 
dowemu i przeciwko jego prezesowi 
Dmowskiemu. Replikując, pan Pichon 
mówił: Dmowski jest człowiekiem, 
który słusznia cieszy się wielkim po- 
wodzeniem, który był jednym z naj- 
świetniejszych i najbardziej energicz- 
nych ezłonków Dumy. Oddał on swo- 
jemu krajowi wielkie usługi. Szczy- 
cę się, że jestem jego przyjacielem 
i że mogę w nim widzieć jednego 
z kierowników Polski. Pan oskarża 
tu rząd polski, uznany przez wszy- 
stkie mocarstwa koalicyjne bez wy- 
jatku. Mówi pan, że reprezentuje on 
pewną grupę tylko, Mam listę wszy- 
stkich ugrupowań, które on reprezen- 
tuje. Wsnomniałem pokrótce o tem 
w dopiero co wygłoszonym przemó- 
wieniu, zaznaczyłem również, że do 
komitetu zgłosił akcję sejm poznań- 
ski, stronnictwa galicyjskie i wszy- 
stkie poważne ugrupowania z Króle- 
stwa. W naszych oczach komitet jest 
prawdziwym oficjalnym rządem pol- 
skim. 

Dzięki temu to rządowi, o którym 
się pan wyraził, że został on sfa- 
brykowany w Paryżu, a który posia- 
da, powtarzam, uznanie wszystkich 
morarstw ententy bez wyjątku, dzię- 
ki temu rzadowi mogliśmy zorgani- 
zowa w Polsce ten ruch, który się 
obecnie wytworzył i który jest zapó- 
wiedzią odrodzenia Polski, Dzięki te- 
mu rządowi, który dzisiaj już jest w 
porozumieniu z rządem poznańskim 
i galicyjskim a jutro będzie w poro- 
zumieniu z rządem warszawskim, be- 
dziemy mieli możność odbudowania 
Polski, jednego z państw, mogących 
stworzyć przeciwwagę dła potęgi nie- 
mieckiej, której nan w tej chwili nie- 
świadomie służy“. 


Wczoraj, jak już  donosiliśmy, 
przybyła do Łodzi misja amerykań- 
ska, w celu zapoznania się ze stanem 
ekonomicznym naszego miasta. 


O godz. 12-ej na dworcu kolei 
fabryczno-łódzkiej zgromadzili się 


przedstawiciele władz wojskowych z 


11 stycznia 1919 r. 


jenerałem Osińskim na czele, oraz de- 
legaci władz miejskich, przedstawi- 
ciele Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dlu, Rady Opiekuńczej i przemysłowcy. 

O godz. 12 m. 15 przybył pociąg 
specjalny, wiozący członków misji, 
oraz towarzyszących im przedstawi- 
cieli ministerstwa przemysłu i handlu 
z ministrem Iwanowskim na czele. 

Po przedstawieniu na peronie, 
misja weszła do sali stacyjne), gdzie 
powitali ją delegaci rzemieślników w 
osobach: p. Drozdowskiego i Antcza- 
kowskiego, oraz komisarz Ludowy p. 
A. Rżewski. 

Wprost z dworca kolejowego u- 
dano się samochodami oraz powozami 
do fabryki Ako. Tow. K. Scheiblera, 
w celu obejrzenia" zdewastowanych 
maszyn. 

Zwiedzono nastepnie jeszcze fa- 
bryki Ake. Tow. $. Barcińskiego, Al- 
Jarta, Widzewską Manufakturę, oraz 
częściowo zakłady fabryczne 1. K. 
Poznańskiego. 

W fabryce 5. Barcińskiego dele- 
gacia przemysłowców złożyła na ręce 
przewodniczącego misji prof. Kellogg,a 
memoriał w języku francuskim, przed- 
stawiający cały obraz tych niszczy- 
cielskich przejść, jakim podczas woj- 
ny uległ przemys! miejscowy. 

Memorjał ten natychmiast z po- 
Jecenia Mr. Kellogg,a, przesłano do 
wiadomości | użytku obraduiącej w 
Paryżu konferencji kongresowej, 

Misja amerykańska bawi w Pol- 
sce, głównie w celu zaonatrzenia kra- 
ju w niezbędne artykuły żywnościo- 
we, których pierwszy transport ma 
nadejść do Gdańska juź w polowie 
lutego, zaś w połowie marca, spodzie- 
wany jest również w Łodzi pierwszy 
transport bawełny. 

Po zwiedzeniu fabryk, 
w  Grand-Hotelu obiad, w 
wzięli udział liczni przedstawiciele 
przemysłu, oraz władz komunalnych 
i wojskowych. Podczas przyjęcia wy- 
głoszono szereg przemówień. 

Pierwszy przemawiał po angielsku 
minister przemysłu i handlu p. Iwa- 
nowski. witajac przybyłych i wzno:» 
sząc okrzyk na cześć koalicji i Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Następnie powitanie w imieniu 
Zarządu miejskiego wygłosił nadbur- 
mistrz Skulski, poczem przemówił je- 
nerał Osiński w imieniu władz woj- 
skowych, wznosząc okrzyk na cześć 
armji amerykańskie1. 

W imieniu przemysłu przemawiał 
po angielsku p. Heiman-Jarecki, po- 
czem wygłosił przemówienie w języ- 
ku francuskim p. A. Stamirowski w 
imieniu Rady Opiekuńczej Okręgowej. 

Po tych przemówieniach zabrał 
głos przewodniczący misji amerykań- 
skiej Mr. Dr. Kellogg, obiecując Pol- 
sce pomoc ze strony Ameryki, która 
w miarę sił i środków będzie nadsy- 
łać nam maszyny i surowce, oraz 
środki żywności, aby uchronić krai 
od przecianającego się bezrobocia i 
wzniósł toast na pomyślność Łodzi*, 

7 kolei przemawiał pułkownik 
Grove,a, następnie porucznik Mr. Cor- 
mick, podkreślając zasługi Kościuszki 
i Pułaskiego w ruchu wolnościowym 
Ameryki, oraz delegat Rady Miejskiej, 
radny Faterson, który wzniósł okrzyk 
na cześć prezydenta Wilsona. 

Po burzliwej manifestacji na cześć 
gości ameryrańskich ucztę przerwa- 
no i udano się wprost na dworzec 
kolejowy. 


odbył się 
którym 


Jabilęnsz zasłnżonego kapłana. 


Ks. Wincenty Giebartowski, ma- 
gister św. teologii, proboszcz parafii 
Konstantynów, obchodzi w niedzielę, 
dnia 12-go stycznia b. r. uroczystość 
25 letniego jubileuszu kapłaństwa. Ks. 
Giebartowski jest postacią znaną Sze- 
rokiemu ogółowi łódzkiemu ze swej 
przecudnej, wyjątkowej wymowy kaz- 
nodziejskiej, którą porywał tłumy 
wiernych z inteligencji i ludu robo- 
czego. 

We wszystkich ważniejszych mo- 
mentech życia narodowego podczas 
wojny obecnej, ks. Giebartowski za- 
bierał głos w Łodzi, Konstantynowie 
i okolicy, budząc patriotyzm, wznie- 
cając zapał i entuzjazm y 
dla sprawy polskiej. 
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Ks. Giebartowski urodził się w 
1870 r. w Ozorkowie, ukończył-H] 
gimnazjum filologiczne i seminarjun 
duchowne w Warszawie, oraz Akade 
mję Duchowna w Petersburgu, gdzię 
w 1594 r. był wyświęcony i otrzymał 
stopień Magistraą św. teologji z naj. 
wyższem odznaczeniem. Pierwsze miej, 
sce otrzymał u Panny Marji w Łodź 
przy boku ks. kanonika Szmidla, gdy 
grasowała podówczas straszna epide 
mja cholery.—Za to, że razem z kil 
koma innymi kolegami założył słyn 
ny protest przeciwko składaniu w ję. 
zyku rosyjskim przysięgi na wiem 
ność carowi Mikołajowi II, został wy: 
dalony na wiejski wikarjat. W na 
stępstwie został profesorem w nie: 
szczęsnem seminarium  kieleckiem, 
zamkniętem za Hurki. Z Kielo prze 
szedł na stanowisko profesora do se- 
minarjum warszawskiego, obejmując 
po J. E. ks. biskupie Ruszkiewiczy 
katedrę teologji moralnej, | 

W tym czasie ks. Giebartowski 
zwiedził prawie całą Buropę, rozsze- 
rzył studja akademickie i wydosko- 
nalił znajomość języka francuskiego | 
niemieckiego, w którym mawia kaza: 
nia równie piękne, jak polskie. Re 
dagował „Notatki bibliograficzne” ra- 
zem z dzisiejszym biskupem J. E, ks 
Gallem, pisał liczne artykuły fachowe 
j wydał oddzielnie: „Nowe prądy w 
Teologji Moralnej*, „Literatura Marjo: 
logiczna*, „Katolicyzm w XX wieku* 
it. d. — Również na probostwie w 
Dmosinie, w brzezińskiem, zapisał 
swoje imię złotemi zgłoskami w ser- 
cach ziemian i ludu wiejskiego przez 
odnowienie kościoła, zakładanie ochron, 
szkół i kółek rolniczych, kas pożycz 
kowych i zbudowanie domu ludowe: 
go. To też parafianie z najgłębszym 
żalem i łzami żegnali go, gdy w 1914 
roku odjeżdżał do Konstantynowa, 
Tutaj zastała ks. Giebartowskiego woj- 
na. Przebył 21-dniową bitwę pod gra: 
dem kul i szrapneli. Prusacy spalili 
miasto, kościół, zbombardowali plebas 
nję, zabili siostrzenicę proboszcza. A 
jednak pomimo nędzy i gruzów w Kon 
stantynowie dziś kościół dźwignięty, 
plebania odrestaurowana. Pozatem w 
środowisku niemieckiem w Konstan: 
tynowie—ks. Giebartowski stał przez 
wojnę na straży ducha polskiego. Po: 
stawił pomnik Kościuszki, urządzał 
konferencje, AN A i ocalił placów: 
kę od powodzi pruskiej. 


Ostatnim tryumfem ks. Gieban 
towskiego było zwycęstwo w walce 
z hakatystą pruskim X. Brettle, ka 
pelanem i szpicłlem wojskowym. P 
pierany przez ostmarkenvereinowski, 
„Schulyverband”*, robił on formalne na: 
jazdy na Srebrną i Konstantynów, 4 
ks. Giebartowski już od kilku mie: 
sięcy grzmiał prusakom publicznie w 
kościele: „Do Berlina z Polski, złodzie* 
je—Zuriick nach Berlin*, | 

Na jubileusz wybierają się liczni 
kapłani z Warszawy, Łodzi i stron 
dalszych: zwierzchnicy, koledzy i w 
miłowani uczniowie. Lud wierny ze 
wszystkich miejsc, gdzie jubilat w 
rzędował, wysyła uroczyste deputa- 
cje. Cały zaś Konstantynów gotuie 
się, jak na gody weselne, na święto 
swojego ukochanego, umiłowanego 
proboszcza, któremu wszyscy szlą 2 
głębi duszy płynące: „ad multos an: 
nos*, 


awe meeen 


Wybory do Sejmu 


Zmartwychwstająca Ojczyzna wzys 
wa wszystkich w tak doniosłej chwili 
do spełnienia najświętszego4 obowiąze 
ky obywatelskiego, Pamiętajcie, że 
tdnzpierwszy Sejm, że ci, krzoł 
wybierzemy na posłów, będą układal 
prawa dla całego narodu, że od wyni+ 
ków prac tego Seimu zależeć bę 
dzie dobro i przyszłość naszej Oj- 
czyzny. 

Jeżeli więć chcecie, aby 
iład zapanował w kraju. 

Jeżeli chcecie aby dzieci wasze 
były wychowane w szkole na zac 
nych polaków. w 

'Jeżeli chcecie, ażeby wszyscy W 
narodzie mieli prącę, zarobek i do 
brobyt i czuli się szczęśliwi w Oj: 
czyżnie — A się to może prze% 
wybór odpowfłlnich posłów na pier: 
szy polski Sejm Ustawodawczy. 


porządek 


i 
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Wiec dopilnujcie śpiesznie swo- 
ih praw wyborczych, aby w dniu 
lemych wyborów nie stracić swego 
iosu, który decydować może o wy- 
torze upatrzonego przez wszystkich 
fandydata na posłą. i 

"Nie zwlekajcie z wypełnieniem 
itowiazku narodowego i innych do 
szynu pobudzajcie. 
|  Pilnujcie, by udziału w głosowa- 
ri na posłów do Sejmu nie brali ob- 
oy przybysze. Arda 
_ W myśl instrukcji wyborczej Mi- 
stra spraw wewnętrznych, zamie- 
skalo w Polsce osoby obcych naro- 
fowości mogą z prawa wyborczego 
korzystać tylko o tyle, o ile są w 
Polsce urodzone, gdyż tylko wówczas 
mogą być uważane za „obywateli pań- 
stwa polskiego“, w rozumieniu art. 1 
ordynacji wyborcze). 
| _ Wedle zaś przepisów tej ordyna- 
si, każdy wyborca może żądać nie- 
tylko wpisania na listę wyborców o- 
sób, niesłusznie na niej pominiętych, 
ale i wykreślenia z listy osób, nie- 
prawnie na nią wpisanych. 

~ Kłoby zatem wiedział lub spo- 
sirzegł, że na listę wyborców wpisa 
to nazwiska rosjan, niemców, lub 
tydów (zwłaszcza t. zw. litwaków), 
 mmieszkałych w Łodzi, ale urodzo- 

Fot poza granicami Polski, powinien 
niezwlocznie zażądać wykreślenia 
|iych nazwisk, w komisji wyborczej 
miejscowej. Ządanie w tej mierze na- 

ży poprzeć dowodem. 


Karty do głosowania. 


| Ponieważ urzędowe karty do gło 
wania zostały zniesione i numery 
list na kartach w większości wypad- 
ków będą nie drukowane a pisane, 
przeto jest rzeczą konieczna, aby wy 
|torcy możliwie czytelne stawiali nu- 
mery, Największą obawę nastręcza 
trudność rozróżniania 6 od 9, w razie, 
gdyby ilość list kandydatów przekro 
yia 8. 
| Dla zapobieżenia możliwym nadu- 
tyciom komisarz generalny wyborczy 
Qzesłał komisarzom wyborczym ko- 
munikat, ażeby wyborcy na kartach 
Wyborczych stawiali po 9 kropkę lub 
fiak, a to dla odróżnienia od s óstki, 
_ Wiec Nar. Kom. Wyb. kobiet. 


_ W niedzielę dnia 12 b. m. o godz. 
Pej w południe odbędzie się w Sali 
|Roncertowej (Dzielna 18) wiec Nar. 
Organ. Wyborczej kobiet polskich. Na 

wiecu będą omawiane następujące 

postulaty: 

_ 1) Stanowisko prawno - ekono- 
miczne kobiet, 

" » Stanowisko szkolno-oświatowe 

10 le s 

i p Stanowisko hygienicz.-zdrow. 

AU l @ ia 

Rezolucja kobiet. 


|. Onegdaj w Ochronce przy ulicy 

|Wysokiei 28 odbył się wiec kobiet, 

mktórym zebrane w liczbie 300 o- 
telki, po wysłuchaniu przemó- 
ia p. Rubachówny i p. Jabłoń- 
e), jednogłośnie uchwaliły głoso- 
Gma listę Nar. Kom. Wyb. Stron. 
mokrat. 


| le głosują wyborcy zamieszkali 
przy ulicy Widok? 


Pomimo skrzętnych poszukiwań 
W6 wszystkich 195 komisjach obwo- 
bwych mieszkańcy ul. Widok do- 
Jedczas nie wiedzą, w którym ob- 
MWdzie głosują. Plakaty na to rów- 
lig odpowiedzi nie dają? 
|..A Więc co mają robić mieszkań- 
ly tej nieszczęsnej ulicy, by nie stra- 
16 głosu? 


Język niemiecki w Komisji 

| | obwodowej, 

| Przedstawiciel kolejarzy komuni- 

[hia nam, iż komisja wyborcza ob- 
(du Ne 127 przy ulicy Milsza M 50 
Wada się wyłącznie z niemców, któ- 
y porozumiewają się między sobą 
4 publicznością prawie wyłącznie po 
lemiecku, na protesty zaś wyborców 
suig tak jak za czasów Oppenów 
omu się nie podoba — niech się 
Mnosi"*(U1) 

| Wiece przedwyborcze P, P, S. 


[T W niedzielę 12 b. m. odbędą się 
| stępujące wiece przedwyborcze, 
Madzone przez P.P.S. O godz. 1 po 
Wudniu na ul. Milsza nr. 55 w sali 
|Hrycznej; o godz, 2 vo poł. w fa- 


| 


| 
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bryce Allarta przy ul. Kątnej nr. 8%; 
o godz. 5 po poł. na Widzewie. W He- 
lenowie o godz. 7 wiecz. odbędzie się 
wiec tramwajarzy i zamieszkujących 
okolice ulicy Średniej. Przemawiać 
będą między innymi: kontroler Łęcki, 
ob. Napiórkowski, ob. Koziełkiewi- 
czówna i komisarze KRemiszewski 
i Rżewski, 


Kronika 


„Dziennik wspólny*, O ile nie 
dojdzie do porozumienia z pracowni- 
kami drukarń, zamiast „Rozwoju”, 
„Kurjera Łódzkiego“ i „Straży pol- 
skiej“, od poniedziałku wychodzić 
zacznie „Dziennik wspólny*. 

Wydawnictwo to składane będzie 

przez właścicieli drukarń i wychodzić 
będzie tylko w czasie wyborów. 
— Protest kolejarzy. Minister komu- 
nikacii wydał polecenie Zarządowi 
związku kolejowego węzła łódzkiego 
wypłacania zapomogi wojennej w 
sumie po 600 mk., każdemu, a więc 
także żydom i miemcom, którzy pra- 
cowali u okupantów, a obecnie nie 
pracują. Co się tyczy bezpłatnych 
tragarzy, rzemieślników polaków, 
którzy wstąpili na kolej do okupan- 
tów po 1 lipca 1918 r. i tym wszy- 
stkim pracownikom, oraz wdowom, 
zgłaszającym się obecnie—p. minister 
wypłacenia zapomóg odmówił. 

Wobec tego związek kolejowy 
węzła łódzkiego rozesłał do związku 
centralnego w Warszawie i wszy- 
stkich kół Rzeczypospolitej Polskiej 
depeszę, w której przytaczając po- 
wyższe rozporządzenie zaznacza iż: 

„Gorąco protestujemy przeciwko 
takiemu bezprawiu i żądamy wyżej 
wymienionym, a pominiętym kategor- 
jom pracowników wypłaty zapowóg 
wojennych. Czy dla tego przez wiek 
cały przelewaliśmy potoki krwi i za- 
ludnialiśmy stepy Sybiru i niemieckie 
więzienia, aby w  Odradzającej się 
Wolnej Polsce, polski minister komu- 
nikacii wyróżnił żydów i niemców, 
krzywdząc polaków? Komunikujemy 
wszystkim kolegom o tym haniebnym 
fakcie faworyzowania wrogów naszej 
Ojczyzny przez ministra komunikacji. 

„Wszelkimi dostępnymi środkami, bę- 
dziemy walczyć za krzywdę, wyrzą- 
dzoną naszym kolegom.  Ządamy, 
aby związek centralny zajął zdecydo- 
wane stanowisko w sprawie obrony 
pokrzywdzonych“. 


— Zaciąag do służby wojskowej. W 
ostatnich dniach zgłasza się bardzo 
liczny zastęp-ochotników do służby 
garnizonowe! frontowej. Wobec tego 
G. U. Z. w Łodzi rozpoczął na nowo 
swoją działalność w lokalu przy ulicy 
Pasaż Mayera nr. 9. 

Komisia, przyjmująca zgłoszenia 
ochotników do służby frontowej, 
czynnna jest codziennie od godz. 9 
rano do i po poł. 

Ochotnicy ekspedjowani są do 
Przemyśla, skąd po odbyciu ćwiczeń 
i wyekwipowaniu, odsyłani będą do 
Lwowa. 

Dziś o godz. 12 w południe wy- 
rusza pierwszy transport ochotników, 
złożony z 50 żołnierzy. 


— Regestracja inwalidów. W po- 
czątkach erudnia r. ub. został utwo- 
rzony w Łodzi Oddział Sekcji Opieki 
nad inwalidami przy ul. Sienkiewicza 
Ne 11, jako ekspozytura min. spraw 
wojskowych Sekcji Opieki. 

Oddział obejmuje powiaty: łaski, 
brzeziński i łódzki.  Inwalidzi za: 
mieszkali w wymienionych trzech 
powiatach winni się zgłaszać celem 
rejestracji. 

Regestracii podlegają wszyscy in- 
walidzi wojskowi, obywatele Państwa 
Polskiego, bez różnicy wyznania. Do 
zapisu należy ze sobą przynieść prze- 
dewszystkiegi dokument stwierdzają- 
cy stopień inwalidności, a w braku 
takowego jakikolwiek dokument woj- 
skowy. 

Inwalidzi zamieszkali poza Łodzią, 
nie posiadający żadnych dokumentów, 
jak to ma miejsce z powracającymi 
z niewoli niemieckiej i austriackiej, 
winni postarać się o zaświadczenie 
władz gminnych, że w czasie tej woj- 
ny zostali wzięci do wojska. 

Zamieszkali w Lodzi — muszą 


— 


przedstawić takież zaświadczenie od 
właściciela domu. 

Biura Oddziału z dniem 9 b. m. 

zostały przeniesione na ul. Widzewską 
122, Godziny urzędowe od 9 — 12 
przed poł i od 8 — 6 po poł. prócz 
niedziel i świąt. 
—yKwestja zapomóg dla bezrobot- 
nych. Na posiedzeniu tabrykantów 
i Rady Robotniczej obiedwie strony 
jednomyślnie i bez zastrzeżeń zaak- 
ceptowały propozycję komisarza lu- 
dowego, by cała akcja zapomogowa 
3 rachunkowa objęta i prowadzona 
była prze władze państwowe, które 
jedynie „posiadają kompetencje okre- 
ślenia tego, jakie zapomogi komu 
i kiedy winny być przyznane. Wła- 
dze państwowe rozporządzają nie- 
zbędnymi funduszami i mają możność 
tworzenia ich w drodze sprawiedliwe- 
go, specjalnego opodatkowania całej 
ludności kraju“: 

Chaotyczne wypłacanie zapomóg 
bezpośrednich w sposób dotychczaso- 
wy, uznane zostało przez strony oby- 
dwie za niecelowe i wysoce demora- 
lizujące. Obiedwie strony zapewniły 
komisarza ludowego o swej gotowości 
współpracy w razie jej zażądania 
przez władzę państwową. Delegaci 
Rady Robotniczej jednomyślnie potę- 
pili stosowane przez robotników akty 
teroru, zaznaczając, iż 5ą świadomi 
zgubnych i groźnych następstw jego 
dla uruchomienia i przyszłości prze- 
mysłu. 

W sprawie uruchomienia przemy- 
słu fabrykanci kategorycznie zapro- 
testowali przeciwko rozsiewanym fal- 
szywym informaciom o zamierzonym 
jakoby oporze przemysłowców i o0- 
świadczy! że przeciwnie wszystkie 
usiłowania zrzeszeń przemysłowych 
i przemysłowców samych, skierowane 
są do możliwie jak majrychlejszego 
fabryk. 

Wczoraj przybył do Łodzi przed- 
stawieiel ministerium przemysłu i han- 
dlu p. Skokowski i odbył z komisa- 
rzem ludowym ob. A, Rżewskim i po- 
wiatowym ob. Remiszewskim konfe- 
rencie w celu obmyślenia środków 
sanacji stosunków robotniczych i prze- 
mysłowych. X 


— Komisarz dla spraw przemysło- 
wych. Inż. Gross, dotychczasowy kie- 
rownik wydziału gospodarczego ma- 
gistratu m. Łodzi, mianowany został 
komisarzem ministerjum handlu i prze- 
mysłu dla spraw przemysłu na okręg 
łódzki. | 

— Że zboru ewang.-reformowanego. 
W niedzielę, dnia 12 stycznia, o godz. 
10 i pół rano, w sali Zboru ewange- 
licko-reformowanego w Łodzi, przy 
ulicy Radwańskiej Mè 83, odprawi na- 
bożeństwo w ięzyku polskim ks. Ste- 
fan Skierski z Warszawy. — 

— Z Rady Robotniczej. Z powodu 
nieprzewidzianych trydności technicz- 
nych zebranie ogólne Rady Robotni- 
czej zostaje odłożone na. dni kilka. 
O terminie nastąpi oddzielne zawia- 
domienie. 

W poniedziałek 13 b. m. o godz. 

7 wiecz. odbędzie się zebranie komi- 
sji, kontrolującej mandaty, wybranej 
na zebraniu 29 grudnia. 
-- Zebrania. W niedzislę, 12 b. m., 
o godz. 10 r. w lokalu związków za- 
wodowych (Sienkiewicza 22) odbędzie 
się Ziazd robotników rolnych Okręgu 
Łódzkiego, w celu ostatecznego omó- 
wienia zaleralizowania związku. 

Tegoż dnia, o godz. 3 po poł, w 
tymże lokalu odbędzie się ogólne ze- 
branie członków Związku pracowni- 
ków hotelowych, kąpielowych i po 
krewnych zawodów. 

W tym samym terminis odbędzie 
się również ogólne zebranie związku 
przemysłu żelaznego. 

W poniedziałek, 18 b. m. o godz. 
6 po południu w lokalu przy ul. Sien- 
kiewicza Ne 22, odbędzie się zebranie 
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Stowarzyszenia cieśli, stolarzy i po: 
krewnych zawodów. 

— Bandyci na występach. We wtoreł 
policja w Zgierzu dowiedziała się, że 
do Łodzi mają przyjechać tramwajem 
czterej bandyci. Urządzono zasadzkę, 
przyczem udało się ująć wszystkich 
czterech. Przy aresztowaniu znale 
ziono przy nich po 2 browningi i» 
mauzery, oraz znaczną ilość zapaso- 
wych nabojów. 

Podczas szamotania się z bandy: 
tami, dwuch policjantów odniosło rany. 
— Wiec Zjednocz. Narodowego. Dnia 
5 b. m. odbył się w Rogowie wiec 
Zjednoczenia Narodowego. Przy stole 
prezydjałnym zasiadali: p. Figiel, ja- 
ko przewodniczący, oraz pp. Pabiniak, 
Wolski, Grzywawski i Kaźmierczak, 
jako assesorowie. Przemawiali prele- 
genci z Łodzi, 0b. Mak. Dąbrowski ż 
Rzegota. Jednogłośnie przyjęto rezo 
lucję: 1) ŻŹądamy zjednoczenia wszyst- 
kich trzech dzielnic i rządu wybra- 
nego na podstawie wyborów. 2) Žar 
damy powszechnego poboru do armji 
polskie. 3) Wyrażamy protest prze: 
ciwko rządowi Moraczewskiego. |. 
— Rezolucja w gm, Górki. Obywa: 
tele i obywatelki gm. Górki, zebrani 
na wiecu informacyjnym dn. 5 b. m. 
po wysłuchaniu referatu p. Rubachów- 
ny, oraz przemówieniu przewodniczą: 
cego wiecu inż. Michalskiego posta 
nowili: 1) Uznać tylko ogólnonarodo- 
wy i trójdzielnicowy rząd; 2) Potępić 
tych wszystkich, którzy łączą się z 
odwiecznymi naszymi wrogami; 8) 
Potępić rządy partyjne; 4) Zadać, aby 
posłowie do Sejmu byli wyrazicielami 
interesów całego narodu; 5) Ządać ar- 
mji narodowej, opartej na poborze. 


Qsłatnia poczta, 


Stan oblężenia na Szlązku. 


Na posiedzeniu rady centralnej 
i żolnierskiej dla Szlązka, odbytem 
w Katowicach, powzięto uchwałę, aby 
ogłosić stan oblężenia w miejscowo- 
ściach: Królewska Huta, Swiętochlo: 
wice, Lipno i Chorzów. Jednocześni 
wyrażono nadzieję, że stan ten będzie 
tylko krótkotrwały. 


Q przedłużenie rozejmu. 


Przedłużony rozejm kończy się 16 
stycznia. Dalsze przedłużenie zawie 
szenia broni nie otrzymało dotąd 
sankcji koalicji. Wobec takiego sta 
nu rzeczy pełnomocnicy koalicyjni i 
niemieccy, mają się jeszcze raz zebrat 
dla naradzenia się nad tą sprawą 16 
sty cznia. 

„Temps“ o rządach polskich. 

„Temps“, omawiając politykę 
francuską w Polsce i istnienie dwóch 
rządów t.j. komitetu narodowego Í 
rządu warszawskiego, kończy: „Kte 
ma szansę ściślejszego reprezentowa: 
nia narodu polskiego? Czy gen. Pił- 
sudski, przebywający od 6 tygodni, 
czy komitót narodowy, który przeby- 
wą w Paryżu? Nie zapoznając Dy: 
najmniej usług, ktore komitet oddał 
sprawie koalicji, trzeba przyznać, że 
rząd warszawski posiada obfitsze i 
bardziej bezpośrednie sposoby infor- 
mowania. Należałoby więc przynaj- 
mniej w równej mierze słuchać oby- 
dwu źródeł informacyjnych. Tym: 
czasem cóż się stało? Podczas, gdy 
członkowie komitetu narodowego ma: 
ją codziennie dostęp do Quai Dorsay, 
Francja nie wysłała żadnego repre 
zentanta dyplomatycznego do War 
szawy*. 

Do walki z polakami. 

Wrocławska rada ludowa (Volks: 
rat), a zarazem rada centralna dla 
prowincji szłązkiej uchwaliła, po re: 
feracie radnego miejskiego Seibolda 


TEATR przy RESURSIE RZEMIESLWICZEJ CHRZESŚC. 


Wirrec mka N7 


W niedzielę, 12 stycznia 1919 r., 


Wodowił w 5 


łeżłyser art. drem., Teatra Polskiego K. Tatarkiewiez. | 


o godz. 7 wiecz, Premjera 


Marszawiacy w /4meryce 


aktoch. zs Śpiewatmi I larieaml C. Danlelewskiego. 


Bilety wcześniej de nam 


bycia w knsle itesursy. 
| Aim nh =" H 
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s położeniu w powiatach granicznych 
i „okropnym polskim terorze, na któ 
ry są narażone powiaty graniczne“, 
jednomyślnie proklamację, wzywają” 
cą wszystkich zdolnych do noszenia 
broni „szlązaków* do obrony „zagro 
zonej ojczyzny”. Prowincja szlązka 
i powtaty graniczne poznańskie, któ- 
re się przyłączają do Szlązka-—mówi 
odezwa — są zdecydowane całą siłą 
bronić. do ostateczności zagrożonej 
ojczyzny. Oozekują jednakże szybkiej 
pomocy z innych ziem niemieckich. 


Maskarada żydowska. 


W Krakowie przestał wychodzić 
sjonistyczny „Nowy Dziennik“, a na 
jego miejsce ukazała się „Gazeta Ży- 
dowska* nakładem tych samych wy- 
dawców. Jak podaje „Nowy Dzien- 
nik* w ostatnim numerze, dyrekcja 
poczt w Krakowie zawiadomiła wy- 
dawnictwo, że w porozumieniu z wła- 
dzami wojskowemi odbiera mu debit 
prasowy w Galicji i w Szląsku, co 
zmusiło „Nowy Dziennik* do zmiany 
firmy. i 
„Wolność prasy“. 

Jak donoszą z Berlina, wszystkie 
bez wyjątku dzienniki berlińskie znaj- 
dują się obeenie pod kontrolą sparta- 
kowców. Wydawnictwa Scherla, Mos- 
sego Ullsteina wogóle nie mogły się 
ukazać. Gazety poddać się muszą 
cenzurze uprzedniej i nie wolno im 
nic pisać przeciwko rewolucyjnemu 
ruchowi robotniczemu. 

Zgon dziennikarza. 
Zmarł w Krakowie Kazimierz Wła- 
fysław Bartoszewicz, dziennikarz, 
wnuk historyka Juljana. 


Telegramy. 


Komunikat Polskiego Sztabu Gene- 
ralnego z dnia 10 stycznia: 
Grupa Bug, operująca w kierun- 

ku Rawy ruskiej: Kolumna grupy Bug, 

pomimo silnego oporu nieprzyjaciela, 
przezwyciężając wszystkie trudności 
terenowe i komunikacyjne posuwa 


hotel „i Wanteulla 


wł. J. Pełrykowski 


| Na ul. 
jj I-sze piętro od frontu 
przeniesiona obeonie 


ANNY LAFERSKIEJ 


é À 
Piotrkowska XÆ 132 | 
l-sze piętro, front. | 


Poleca : wybór różnego ro- 
dzaju gorsetów, pasów, biu- 
*tonoszy, prosłotrzymazzy i t. p. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki 
w zakres swego fachu wonodzące, 
ako też pranie, roparacie, przefa 
sonowanie gorsetów ważelskiogo ro- 
dzaju it. p. 
Uwaga: Peostujsi wyrównywałig1 
ry specialnie wyrobionym ęorsstem 


Piotrkowska ł32, | piętro, front, 


ca 
baagan NN. 1 


= xMtyqawca Aptos 
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PIOTRKOWSKĄ Je 132, | , 


PRACOWNIA GORSETOA C 


uwe ea 


się szybko naprzód. Po zaciętych 
walkach pod Macoszynem, Smereko- 
wem i Kulikowem. Rozbijsjąc silne 
oddziały ukraińskie osiągnęła kolumna 
ta 9 stycznia po południu linje Zasz- 
ków, Doroszów, stoi więc 10 kilo- 
metrów na północ od Lwowa na ty- 
łach nieprzyjaciela; Na wschód od 
Uhnowa, jakoteż pod Warezem i 
Uhrynowem trwają walki dalej. 

Grupa gen. Rozwadowskiego: Pod 
Chrymowem mniejsze utarczki z nie- 
przyjacielem, zresztą sytuacja bez 
zmiany. 

Z dnia 10 stycznia wieczorem: 

Operacje grupy Bug pod do- 
wództwem gen. Romera osiągnęły swój 


cel. 

W pościgu za nieprzyjacielem i 
krótkich walkach na wzgórzach na 
południe od Zaszkowa i Doroszkowa 
przebiły oddziały pułk. Kulińskiego 
pierścień ukraiński, Lwów z północy 
otaczający, zajmując Łysą (Górę, Mi- 


chałowczyznę, QGrzybowice wielkie, 
Dublany i Laszki murowane. Do- 


tychczas naliczono 400 jeńców, znacz- 
na ilość materjału wpadła w nasze 
ręce. W walkach tych brały udział 
warszawskie pułki, przyczem szcze- 
gólnie odznaczył się drugi pułk pie- 
choty. 
Szef sztabu generalnego. 
Konfiskata dóbr arcyks. Stefana. 
KRAKOW. 11.1. Na zebraniu 
socjalistów w Krakowie, oświadczył 
wczoraj minister Wójcik, że na po- 
siedzeniu rady ministrów zgłosił 
wniosek wzięcia w sekwestr dóbr 
arcyks. Stefana, którego syn Wasyl 
organizuje po stronie rusinów bandy 
ukraińskie przeciw polakom.  Wnio- 
sek domaga się zaraze! oddania tych 
gruntów bezrolnym i małorolnym.— 
Wniosek ten miała rada ministrów u- 
chwalić i przekazać P.K.L. 
Pałeożenie w Niemczech, 
Demonstracja w Berlinie. 
BERLIN, 11.1 (PAT) Wczoraj od- 
były się tu demonstracje niezawi 
słych socjalistów przy udziale 109.000 
osób. Przemawiało wiele mówców. 
Wszyscy wypowiedzieli życzenia za- 


Wielki wybór potraw á lz carte. 


— 


Znana biała 


Se ei o anida 0 ass 


„KURJER ŁÓDZKI* — 21 stycznia 1910 r. 


PEŁ dalszego rozlewu krwi. Ro- 
owania rządu z przywódzcami rewo- 
łucjonistów nie doprowadziły dotąd 
do wyniku. W Berlinie panuje spo- 
kój. W czasie ostatnich zajść straciło 
życie 180 osób, „Die rote Fahne* 
wczoraj nie pojawiła się. Z okien bu- 
dynku redakcji tego dziennika strze- 
lano, wobec czego żołnierze zaatako- 
wali dom ten i zmusili cały personel 
redakcyjny i drukarniany do opu- 
szczenia go, 
Wciąż przeciw Scheidemannowl.. 

BERLIN, 11.1. — Z Drezna dono- 
sza, że odbyło się tam zgromadzenie 
ludowe, które doprowadziło do niepo- 
koju. Domaegano się ustąpienia Schei- 
demanna i Eberta, 

W obszarze Ruhr proklamowano 
strajk generalny, który się już rozpo- 
czął. 

W Stuttgarcie. 

STUTTGART, 11.1.—Podczas, gdy 
wczorajsze demonstracje niezawisłych 
socjalistów miały przebieg spokojny, 
przyszło dziś po południu do zamie - 
szek. Spartakusowcy opanowali zało- 
ge, złożyli burmistrza z urzędu, ara 
dę miejska rozwiązali. 

Wypadki beriińskie. 

WIEDEN, 11.1 (PAT.)—„Fremden- 
blatt* donosi, że dzień wczorajszy, 
zwłaszcza przed południem, upłynął 
w Berlinie spokojnie. Natomiast w 
ulicach, w których mieszczą się dru 
kernie dzienników, znów przyszło do 
większych starć. Spartakusowcy ob- 
sądzili znów dworzec Bellevue. W 
dzielnicach, w których mieszcza się 


drukarnie dzienników, akcją wojsk 
jest utrudniona, z powodu niemoż- 


ności użycia artylerji, gdyż pociski 
armatnie zniszczyłyby maszyny dru- 
karskie, co byłoby równoznaczne z 
wynikiem, jaki Spertakusowcy osiąg- 
nęli obsadzeniem drukarń, t.j. że 
dzienniki nie mogłyby wychodzić. 
Wojsk rządowych jest dostateczna ilość 
Stan finansowy w Niemczech. 
MONACHJUM, 11.1. PAT. Wedla 
obliczeń jest obecnie w Niemczech w 
obiegu papierowych marek za 40 mi- 
ljardów. Za 20 marek w złocie płaci 


p z z, 


N 10 


się obecnie 80 do 90 marek papier 


wych. 
Bolszewicy niemieccy nie ustają w 
pracy. 

ELBERFELD, 11.1. PAT. Wczom 
odbyło się tu zgromadzenie Spartaku. 
sowców, na którym uchwalono pra. 
klamować strajk generalny na całym 
rewirze Ruhr, ażeby przez to zmusjć 
do ustąpienia gabinet Sheidemanm 
i Eberta, | 


W Monachium. 


MONACEHJUM, 11.:. PAT. Kuy 
Eisner telegrafuje do Berlina, że wszę 
dzie na południu szerzy Się corą 
bardziej nienawiść do Berlina. Ele 
menty ciemne tu i owdzie skłaniają 
się do mordów. Z niepokojem 0cze 
kiwano dnia wczorajszego. Rząd kw 
zał wczoraj rano aresztować wszyst 
kich przywódzców komunistów i Spar 
takusowców. W południe, mimo zw 
kazu rządu, kilka tysięcy osób zgro 
madziło się na Theresienwiese. Da 
monstracje rozpoczęły się biciem re 
daktora „Muencher - Augsburger Zet 
tung“, którego następnie przewiezie 
no do szpitala. 

Demonstranci udali się następnie 
do ministerstwa spraw zagranicznych 
i chcieli wysłać delegacio do prezy 
denta, ministrów. Ponieważ bramę 
były zamknięte, a prezydent mini 
strów Eisner oświadczył, że depuiw 
cje przyjmie dopiero nazajutrz, 5 ma 
rynarzy wdrapało się po rynnach nę 
pierwsze piętro i wtargnęło do kam 
celarii Eisnera. 

Eisner zgodził się na rokowania, 
oświadczył jednak, że raczej zginie 
aniżeli dopuści do tego, ażeby w Me 
nachium zapanowały te same stosu 
ki, jakie panują w Berlinie. Denpule 
cje SŚpartakusowców  odprowadzone 
następnie do więzienia. 


Lawina. 
b 


INSBRUK, 10.1. Wedle nadesz 
łych tu spóźnionych wiadomości z 4 
b. m. pociąg, który wiózł uchodźców 
z Insbruku do południowego Tyrolu 
został w czasie przejazdu przez staġ 
ję Schollenberg zasypany przez lawi 


nę. 
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Pierwszorzędna Polska Restaurcja wydaje wykwintne obiady. 


Przedwojenne wina pierwszorzednych domów, po cenach obywatelskich 
| 
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wojskowy Krawiec 
Sz Weksier, Łódź, Piotrkowska Nr 32 


przyjmuje wszelkie roboty oraz dostowy dla wojska polskiego, również 
różne przeróbki Specjalna pracownia bekiesz, mandarów, oraz skład 


wszelkich przyborów dla wojska 


zebranie Wożniców 
w sprawie unorn.o wania warusk'w pracy | płacy 


W„zystk ch woźniców m. Łodzi vędących obsznie w 
„ajęciu, pr.gimy o koni'czne przybycie. 


Zarzad 


Zwiazku Zaw. Wożźniców m, Łodzi 


bla Kobiet 


NOZE 


Sala do dyspozycji na podwieczerki, uczty, zabawy i wesela. 


Magiel sprzedam Karola zaj 
3w lawa oficyna. I pietro 


E ATA TE ETRE ET | 
ron Sziama Pancows«i zgubił 


karta waginwa 
gensa bartosic zgnolła lezl= 
tymacię chłabową, wydaną zt. 
cząsiku na 3 osoby | 
gara piramidzówy 00 sprzedania 
Konstantynowska 48, evkiernia 
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W niedzielę, d. 13 b m, o godz 3-ej po pot, w sali "Jedyny w Lodzi xanta repara 
lady Awiązków przy ul. Ľustèj Nr. 1la, odbzdzie się J cyjny garderoby uży wanej: prze” 


rabia, ulouje odświeża, ozyści. ple 
rze chemicznie ! farbuje garderobę 
męską. Roboty wykonywa starni je 
szybko | tanio, Poleca Sortownia 
Chrześciiańska Piotrkowska 17% 


næ NC FE PZ A Z Z LE I RAA WE TA | 

MU najtaniej mozna KUPIĆ rj 
stolarni Orla N 23 

ZRYW TL ZACK ZENERA 23 R Z NA 

ące sprzedają: szaty . łóżka. krza* 

WB sta wiedeńskie, fortepian krób 

ki, Piotrkowska 108 Prze”dziecki 


pas sprzedaję, sypialala dębowa 
1 lakierowana biała, gabluer 
dębowy modny, oras różne meble 


a 
Ogłoszenie. 
Magistrat — Wydział Żaprowiantowania Miasta — 
sprzedaje kooperatywom, kuchniom i t. p. instytucjom 


mięso wieprzowe peklowane po mk 3.50 zaf. 


„Zapotrzebowania przyjmuje się w Oddziale Żyw- 
nościowym, Srednia 16, okienko Nè 4. 


MAGIST 


uiążek zuchodnia,37) 


"OAZY TZW 
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Łóóż, ul. Piořrkowsk I84, 
Nauka kroju, szycla, fasowania I my- 
delowania Oraz robót ręcznych 
za opłatą marek f2 miesięcznie 
Uczeniee otrzymują świadectwa 
Dła pracujących kursy wieczorowe 
Sprzedaż fasonów paplerowych : 


i 
i; 
5 
| 
Sala zajęć 
Apolonji Kopydłowskiej 


Szprycowanie (3 Koncentr acii) 


„TRIPLE X 


przeciw rzeźączce 
niezawodny środek lecznicy, usuwa 
Jekową radykalnie i szybko. wyrobu 

apteki J. Weroczegqo; 
WARSZAWA, Bednarsia M 13, 
Skład na Łódź: Skład asteczny 


Luhbczyński. Lutomierska X 21 
PRE EE 1 
Obuwie wyxwintne 


poleca 
WIMĘJORJYNM aae 


W. Gdrskiego, 


Sienkie icza Ne Bi 


uk „N Kuiiera Łódzkiee”* 


(Ik QRZĄDOTY WJjSKOWO 


galony. ostrogi, chwasty i t p, —— 
Dostać można w skleola 


KAZIMIERY JAROCIŃSKIEJ 


riotekowska I21 


"OGŁOSZENIA DROBNE: 
AF stae dla pań! Roho- 


PE 
B”cW W ta, hiuzki mk. 5— 
spódniczki mk. 5, robota kostiumu 
mk 26 Wykończenia staranne, przyj 
muja sia Strkole j kostjumy do kri- 
jenia 1 pasowania, Piotriowską 154, 
m, 18 
E EJ sprzedania: z ronnie mie - 
= m dziane; 2 brytwanny mie” 
dziane oraz maszyna do odąrzewa= 
nia również miedziana. Ważna fla 
restauratorów, Wiadomość: Orla 28, 
m 36. lewa af, If n 3 
Sypiaaię dębową modną oraz 
© inne meble — sprzedam tanio. 


Ah 


Karola 8 m.14, lawa ofleyna,f pietro Ma 
pci AID WA AAA AAA 


Redaktor naczelny Ltanieław Msiaże« 


Dzielna M 11 — 26, w podwórzu mas 
ZBYT | 
Z a 
potrzebny wspólnik do interesu s 
kapitałem 10.000 mk. ze znaja” 
ością przędzalnłetwa. gtkactwa lub 
itrbiarstwa. Oferty składać można 
w adm, N. K. Ł, Zachodoja Ne 34 
nnĄ „Wspólniłe* 7 
nyame TZT PNE WZETZ DYR ZA M PrE EEE PZW 
mpotrzebna zacaz zdolna KrĄWoOWA 
ŚM do prywatnego domu. Zgłasząć 
nia Zachminia 37 T n. fr 
arre gan nieruchomość.  błlżs/8 
szczegóły w adm. N. K. Ł,, ża 
chodnia 37 
tsnisława Żambrzycka  Banbiła 
kałąkaorzka wynłnt nil rezerwistet 
śe uradziono dowody: paszoort me 
m'eeki., legitymację chiebową n 
imta Włndysława Wiest rzyckiaca 4| 
O W z 
TRZE Gimnazjum Filologicznego 
ndsiala lekcji do klas 1, 2. 3, 4 
Włańdńnmaść: Plotrkowaka M 188. | 


NAS poaledziatex, 13 stycznia, jave 

do Krakowa i z powrotem — 

przyjmują wszelkie zlecenia, Radwań 

ska 65, IE p.(wprost schodów) drzwi 
28 


